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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

O głoszono w y r o k  N ajjaśniejszego Pana  

nakazujący umieścić w dzieniyiku p r a w ,  postą- 

nowienie  Królewskie  w ydane jeszcze w roku 

1816. względem opła ty  któpą kaw alerow ie  O r ­

deru  Św ię tego  S ta n i s ła w a  wszystk ich  cz te­

rech klas winni c o ro c z n ie  oddawać szpita lowi 

D/.iceiątka Jezus.

M iędzy osobliwościami okolic dzisięj-  

szej W a r sz a w y  , ciekawi znajdą wiele zadowol- 

n ien ia  zwiedziwszy M arym ont .  P iękne  to m ie j ­

sce opuszczone po A u g u s ta c h ,  przybra ło  teraz 

d a w n ą  p r z y je m n o ść ,  z tą róśm oą iź przed- 

t y m  służy ło  tylko do zabawy, a dziś m a  uży­

teczne krajowi zakłady. O prócz  szkoły agro- 

uoiiiicźnej , zw raca ją  uwagę rę kodzie lnie ro z ­

maite  przez kilkanaście rodzin Angielsk ich  za­

łożone i pomnażające  się codsierinie, o któ iych

później czytelników naszych uwiadomieiny. (

Znow u w zesz łym  tygodniu popełniono 

1 tu  dwa samobójstwa; m łodą s łużąca ,  i pewny 

Ob\A p rzyby ły  z województwa Augustowskiego 

poderżnęli sobie gardła ; podobno ży ją  dotąd.

Ciekawi słyszeć , przez długi czas zapo­

wiadaną śpiewaczkę , napełnili  w Niedzielę 

T e a t r  Francuzki,

T rą jed ja  Ż ó łk ie w s k i-p o i  Cecora napi­

sana przez Jgnacego Hum nick iego  w y s z ła  z 

druku; dostać jej  m ożna  o  Gluckberga za Z ł;  4.

. T a k ż e ; O p e rą  JVestdlka 'przełożona przez 

L .  H. Dmuste .wskiega; drukowana u W ęckie-  

go , i t a m ż e  przedaję się za Z ł:  2.

W  krótce w Teatrze N arodow ym  daną 

będzie Komedją wierszem N ie s ta ły ,  wprzód j e ­

dnak grać będą T ra jed ją  R adam sst t łomacze- 

n ia  ś. p. Aloizego Felińskiego która jes t  prze-

T V s p o n i n i e n i d .
Zy gmnt August Król —  Koro­

nacja  i 5a 3 -

znaczoną na Benefis W e te ra n a  Sceny O jczy­

stej JP. Bogusławskiego.

Znajduje  się teraz w  W a rsz a w ie  jako 

p rzejeżdżający,  p e w n y  znakomity  o b y w a te l  

L itew sk i ,  który dla starodawnego ub ioru  w  j a ­

kim się ukazuje publicznie, powszechną zw ra­

ca uwagę. Są także w stolicy PP .  B ykowscy 

of icerowie w  pułku G ren ad je ró w  Cesarźa A le­

xandra  ,, w ojsk  Prusk ich .  , ,
Pani. Bulgari  daje koncerta  po różnych  

miastach N iem ieck ich .z  rozm aitym  sk u tk ie m ,

i tak w  Berlinie  n i e m ia ła 's z c z ę ś c ia ;  podobać

s i ę ,  a, w Szczecinie pisano na jej  pochwałę O- 

dy; z H am burga ma się udać tło A pgjj ik

Osta tni N u m e r  Gaze ty  L w ow sk ie j  , za-

iv iera  następującą Anegdotę;  . y ,  ,

W a r s z a w a  nil dniu 3. M a ja  t / 9- r - 

taki napływ u jrza ł*  , tak krajowych o b y w a te .  

li jako i cudzoziemców , że m ie s z k a n ia , a na



wet i o k n a ,  osobliwi?, na  u l i c y ,  którecly pa* 

lada przechodzi# m ia ł a ,  nadzw ycza jn ie  z d ro ­

żały. Pewna d a m a ,  którą ciekawość w idze­

nia  tej uroczystości , do stolicy ściągnęła' , 

s ta rafa  się usilnie nająć dla s ieb ie  okno. W 

parę godzin powrócił  wysłany w tym  celu słu­

żący.  Dama zniecierpliwiona diugi>em oczeki­

waniem , zapytała go skwapliwie: a wskórał- 

żeś co?  —’ , ,A c b  Pani nic —  i podobno za 

te d w a  dukaty , które mi Pani dałaś, nie ty l­

ko o k n a ,  nie tylko szybki na R rakow skiem  

przedmieściu , ale nawet i miejsca z któregoby 

te okna widziane być m o g ły ,  nie dostanie.

N a  teatrzę g im nastycznym  w P a ryżu  , 

z w a n y m  C i r q u e - o l y m p i q u e jes t  yy tej chwili  

prawie codziennie powtarzane, i z największym 

upodobaniem przez mięszkańców Paryża  uczę­

sz czane ,  n o w e ‘widowisko pod ty tu łem : Ż o ł ­

n ie r z , Poniatowski.. :

M O D Y .

Osta tnie  Dzienniki mód Paryzkich do­

noszą ,, iż zno.iVu F iy z e ry  połączeni z Jub i lera­

mi , są prawodawcami ubran ia  głów- elegantek, 

".nmodni-ejs/.y bowiem ub ipr  na*głowę składa

się tylko z r-ozmaitego liplecenia włosów, zapi­

nanych na złote lub brylantowe grzebienie i fer- 

moary. —  Przepaski muszą mieć kształt  węża, 

a to czy na głowę, czy nastanik, czyli też 

jiako bransoletki. Korpus węża jest  grubym  

jak  palec dąm śk i , ogon łączy się z głową p o ­

wszechnie ozdobioną • kosztownym solitereni. 

Żadnej  pstrpcizny w Magazynach mód nieprze- 

d a j ą ; gładkie m a te r je  są iiajpokupniejsze. N a  

Kapeiusąach już w cale niewidać kwiatów, pió- 

ia  białe a nawet i czarne dotąd się utrzy­

mują.  Osobliwszy rodzaj toalety balowej jest 

Suknia  c z a r n a ,  w jakich na ostatnich balach 

Paryzkich  widziano młode Panienki;  rozumia­

no zpoczątku iż te piękne tanecznice miały ską­

pych 'R odżiców  , Iećż przekonano się w krotce,  

że iiaj majętniejsze D am y tylko w czarnych su­

kniach na wszystkie p rz y b y w a ły  bale. T e  su- 

kni.e są albo z k r e p y , albo z Gazy chińskiej , 

fc lbo ięż  ż T u łó w  i-koronek.

D O N IE S IE N IE .

U w iad-om iam ’ Sza: Pub I-i: iż w d. cc. 

m .  i r. b. cigodz: i o t e j  zrana w kancelar ji  mo­

jej Nr: 663. przy Uli: Leszno wypuszczone 

będą przez Publ iczną l icytacją proweii ta całe­

go Domu przy Uli: Solec N r :  2947. Sy tuow a­

nego w trzech letnią dzierżawę od W ielkie j  n o ­

cy ig 21. zaczynając i w  ty m  że sam ym  czasie 

ig 24. r. kończyć się mającą.  W arunk i  zaś 

kontraktu w  te rm in ie  licytacji ogłoszonemi bę­

dą, o raz  w kancelar ji  mojej  każdego czasu są 

do przejrzenia, w Warśzawie d. 10, Lutego 

1821. »'
S tefan Osipowski.  K. Sj,

Prz yje cha l i  do W a r s z a w y .

Bieńkowski M ichał  Sędzia z Płocka.

Krasińska Lud w ika  H rabina  z Łnskayicz.  

Stępkow ski Józef O by: /."Kalisza.

Post P a w e ł  G u w e r n e r  z Syber j i .

Bel fura O by: z Zalesia.

Rzewuska H rab in ia  z Wiednia.

W y j e c h a l i .

Dzierżakowski M arcin  O by: do Galic j i .  

Dębówski Tadeusz Poseł do T o  kar.

W ir te iuberg  A dam  Xięże jenera ł  d^ Krasno- 

s ta w u .

Dóbr/elewski Maciej O by: do Sułiy.

7.is zimna 15  smom.


